LS. 2.861/900. 


We Lwowie, dnia 30. kwietnia 1900. 


Aleg. 209 


Sprawozdanie 


Komisyi sanitarnej o petycyi Komitetu szpitala powszechnego w Samborze 
w sprawie umieszczenia tegoż szpitala w budynku odpowiednim. 


Wysoki Sejmie! 


Konieczność budowy nowego gmachu szpitalnego jest już uznaną tak przez 
władze rządowe jak i przez Wydział krajowy a wreszcie przez sam Sejm, który na 
przedstawienie Wydziału krajowego jak i komisyi sanitarnej na przeszłorocznej sesyi 
uchwałą swą w marcu powziętą, potrzebę budowy nowego szpitala w Samborze uznał. 

Dziś może tylko komisya sanitarna zgodnie z wyrażonem zdaniem w petycyi 
komitetu szpitalnego w Samborze uznać piekącą potrzebę, aby zakład leczniczy 
w Samborze nie pozostawał dalej w budynku, który urąga wszelkim zasadom sani- 
tarnym, będąc na gruncie także pod szpital nieodpowiednim. 

Z obliczonych na 120.000 koron kosztów budowy i urządzenia szpitala przy- 
pada na kraj obowiązek zapłacenia 60.000 koron. Po sprzedaniu starego szpitala 
uzyskałby później fundusz krajowy kilka tysięcy koron. 

Ponieważ sprawa jest nad wszelki wyraz nagłą, uprasza komitet szpitalny, 
aby Wysoki Sejm jeszcze w tym roku wstawił w budżet krajowy kwotę 60.000 ko- 
ron na cel wyżej wzmiankowany. 

Komisya sanitarna uznając konieczną potrzebę dostarczenia komitetowi szpi- 
talnemu na cel powstania nowego szpitala kwoty około 60.000 koron, nie uważa 
w obec spóźnionej pory sesyi sejmowej i w obec krytycznego stanu funduszu krajo- 
wego za stosowne wstawienie tej kwoty w budżet krajowy, jest raczej zdania, aby 
Sejm upoważnił Wydział krajowy do zaciągnięcia na ten cel pożyczki. Spłata roczna 
tej pożyczki choćby nawet na 6°/, z amortyzacyą a więc rocznie około 3.600 koron 
płaconąby była w takim razie z taksy chorych. 

Komisya sanitarna wnosi tedy : 

Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

Sejm upoważnia Wydział krajowy, aby na cele odpowiedniego umieszczenia 
szpitala powszechnego w Samborze zaciągnął pożyczkę nie przekraczającą jednak 
sumy 60.000 koron. 


Przewodniczący : Sprawozdawca : 


Jordan. Jaklinski. 


